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f Zwyczajne i małe ogłosze- 


garmontowy albo jego miejse 
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= . bodzi w dni powszednie wie- 
k czrem, w niedziele i święta ra- 
no, a nadto wychodzą stale w a. i ste 
| dni powszednie, z ątkiem N 
| dni poświątecznych, dodatki po- A 15 kop. 
rarne. : sd l 
datek poranny przyjmowaną b Bej rano do $8-ej wiecz., w nie 


nie może dziele i święta od 10 do 1 w poł. 
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zaspokojenie kosztów za kurację w szpitalach cy- 
Wilnych dymisjonowanych niższych. stopni wojsko- 
wych, oraz ich żon. Wedlug najnowszych przepi- 
_ fów, przyznanie niższym stopniom dymisjonowanym, 
niezdatnym do pracy, 3-rublowego wsparcia z kasy 
Państwa, nie dajeim prawa do bezpłatnej kuracji 
W szpitalach cywilnych. Z takiej bezpłatnej kura- 


“CIOCIA TEOSIA. 


KARTKA Z NIEINTERESUJĄCEGO GYOIA 


rymski. , 
Obaj powyżej wymienieni artyści odznaczeni zos 
stali medalami II-ej klasy. 


wiczówej, Kazimierzu Samojdowiezu, Tomaszu Wy- 
szyńskim, Henryku Wizbeku, Józefie Kraszpulskim, 
Rozalji 1.0. . voto „Łomińskiej, 2-0 Sienkiewiczowej, 
3-0 Goralskiej i Tekli Sikorskiej. 

= Z dniem dzisiejszym zaprowadzone zostały na- 
stępujace udogodnienia pocztowe natraktach: Kutno- 


= 


= Wystawa w Odesie. 

Jedno z pism doniosło w swoim czasie, iż wystawa 
obrazów, urządzona w Odesie, zrobiła fiasco, przy. 
I „Mleczarnia wiejska” upadła. Pozostawiono tyl- 
ko dwie krowy na potrzeby domu i konsumentów 
świeżego gorącego mleka w sklepie na Chmielnej u- 
licy, lecz wzamian za to postanowiono handel wędli- 
nami, sóolońem masłem i serami litewskiemi prowa- 
dzić na szerszą skalę. I znowu „Ciocia Teosia” 


KALENDARA PAK pią nata, | E a oe NE AT T T 
f — wane 3-ru sparcie: dymisjonowani żołnierze, | i Kutnem poczt: , t. j. z przesyłek i pakietów 
+dmiona słowiańskie: Dziś Dobrow t ława ów, służący przed rewizją i przepisani do ksiąg stałej | pieniężnych kursowała raz na tydzień, obecnie będzie 
mr ae aag a Peri baparang icerów, | ludności, oraz ich żony 1 pozostałe wdowy, ranni i | kursować trzy razy, a między Łodzią i Kaliszem ta- 
ko rstyj starszego przy ulicy Mazowieckiej $ 10—7 po | kalecy w których Poniec i biletach są wyszcze- | każ poęztą Wajdy Aan: Joango razu, cztery Aig 
udniu. ólni ne kale i inni | a tydzień isty zwyczajn rek z 
piik gólnione poniesione kalectwa i rany. Wszyscy inni | zy na tydzień. Listy zwyczajne, oraz rekomendo 
Pac ak od tla zwie dobić ie ak my di ih dymisjonowani żołnierze pozostają pod opieką miast | wane, będą odchodzić codziennie przy karetach pa- 
obrazów dieywulta. (Bała Europej ski—0d10-0j rano do 7-ej | i gmin, w kt ga iin do ksiąg ludności |ADin sażerskich. || 
eczorem.)— Wystawa obrazów spólki malarzy i rzeźbiarzy, | przyczem miasta ny mają prawo regulować ko: — Wedlug 3 dowych, k ą 
i araen X ag 10-ej rano d07'/, Z. szta szpitalne za swoich chorych niższych stopni, rzy Źle Sai raki RANA ty. nic 
polance | wik eee waże ORO = Kriks: przez potrącenie należności z pobieranych przez nich | ściach gubernij U vitroninrokioj: w Balmowie, Dabko- 
| Przedm., 66—0d 0 Hs A wieczora. Wejście bezpłatne.) wsparć. z KL LA, wieach i Chruszlinie w powiecie łowickim, w Debo- 
| Perega epp pi mrega Serpens AEN aoi penaa A r = Jednemu z właścicieli domów przy ulicy Zlo- | wej-Górze w powiecie Skierniewickiem i w mieście 
| „Kłusownicy”, jutro „Symplicjusz”, (8 wieczorem.) R O wmuda na odprowadzanie ście- | Włocławku. 
Ogród zoologiczny: ulica Bagatela. (Otwarty codziennie od w ze swego Comu do kanału miejskiego, magi- = Pan Bolesław Bratkowski, wani y 
Jej zane, s pipor: PRFYAPNAAWEENNW strat odpowiedział, iż możliwem byłoby to tylko pod ły akitin m Paryżu, przed; wodki 
; abe "majdaje si wę 8-4 als "nę. 3174 kop bi, | Warunkiem zbudowania kanału na Złotej, między | szej klasy za prace konkuiwawóo: 
| (Peżyczki == rza będą, Wykup i prolongata nskute- Marszałkowską i Zielna. Magistrat gotów uczynić Fiir o pa É kn dy 
| inją się od9-oj rauo do 12-aj w południe iod 4-oj dof-ej | to w fazie, jeżeli właściciel zaforszusuje na ten cel = Bawi w Warszawie znany malarz monachijski, 
po południu.) , EDAIN ; i cp” PO: pla tas 3 gz wtedy, gdy przyj- | p. Marjan Zarembski. 
nA A A a zie Kolej na budowę Kanału na tej ulicy; zaś do ar. WET LET MEETER . 
* WIADOMOŚCI BIEŻĄCE | cam nim to nastapi ipzaająy Kapa ało będ | p ła abo a ię Suder 
| PE” GOR fl ; wnosił opłaty kanałowej, ski Inik pop erówiy 
| j } i wa. iprint wiązki naczelnika pełni p. Tymiński 
| = Nowoje wremia donosi, iż kwoślie órkicwió” sa eee BP R AAA dry UCZOZO. | . sz Że sztuki 
kraju zachodnim i w Królestwie Pol- | nia rocznicy smierci męża jej, Salomona Baumana; | +% ZB A; > 
| sr nio płaca ly o Ady pod kompetencji mini- | przypadają w r. b. do wypłaty: w d. 29-ym sierpnia ya SPOR zad ean macha FONEISYAS TA S, 
| sterjum: spraw wewnętrznych i oddane pod zawia. | TS: 150 nia posag dla niezamężnej pańny wyznania | SOL." odzla St. oea p.t Oa io 
E dywanić:8ynodu. 1031776 zdał mojżeszowego, z ieżeiwego domu, dobrej kouduity, | yy) 797 PRERA Ph, Tejskiego, Pe & „opowiecź na 
h -cib Departamóńt medyczny ministerjum spraw we- bedzie i Rena po wyikde jdknfi A rl 50 | a Malarz WŁ. Podkowiński powrócił ze studjów, 
| wnętrznych, ma wydać dla lekarzy podręcznik info | ną opłatę szkolną dla abogich uczniów. gimnazja|- | 90bytych w Ojcowie. UEIN > 
cy najnowsze dła lek Pt ki ri r Zbiór pejzaży akwarelowych tego artysty będ; 
; die yli zawierajacy w wsze dla lekarza niezbę- | nych wyznania mojżeszowego, odznaczających -się FURY. PAALA WATALOWIER n tego „Artysty DedZIe 
dne wskazówki i wiadomo ci praktyczne z medycy- moralnem prowadzeniem i pilnością. Kandydaci i wystawiony,w sałonię Towarzystwa sztuk pięknych. 
k ny sądowej, policji . lekarskiej, przepisów sanitar- kandydatki zgłaszać się mogą do kantoru M. Ber- p Kształcący się. w Monachjum rytownik Zuopień- 
i nych i t. p. sohna, ulica Elektoralna 5. ski wykonał podobizny Królikowskiego i Żółkow- 
T =-P. o. oberpolicmajstra podaje do wiadomości b: jo. j skiego, nadesłane w odbitkach.na wystawę Towa- 
_ gastepujące rozporządzenie J. E. warszawskiego je- == (zwarty wydział warszawskiego sądu okręgo: | rzystw,a. : j TAA 
- nerał-zubernatora, oparte na okólniku ministerjum | Weg9 oznajmia, 14 otworzyły się następujące spadki | . * Do nagrodzonych na wystawie monachijskiej 
f garan Pak wa w przedmiocie kataia na | po: Danielu Heke, Sewerynie Skiwskim, Franciszku | malarzy naszych, prócz wymienionego już przez nas 
M praw STERY FR Szpringerzę, Eleonorze Edelstejn, Annie Jarmuszkie- | Pochwalskiego, przybywa jeszcze Aleksander Gie- 
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N Dan e NERI r È 


soli w maśle, za którą płaciła, jak za masło. I han: 
del szedł. < Wszyscy żyli dostatnio, dziewczynki 
kształciły się coraz kosztowniej, a pomimo to w szu- 
fladzie przybywało trochę grosza, który miał już zo- 
stąć na czarną godzinę, jakkolwiek „Cioci Teosi” 
nawet na myśl nie przychodziło nigdy, aby miała 
kiedyś. przestać zarabiać, aby jej ręce miały kiedyś 


$ przez wzięła się raźnie do roboty. Postarała się o nowych 
wid Antoniego Sygietyńskiegó. opaść w pracy. dostawców, a za resztę gotówki, 4 jaka się została. po 
+ Só» W tym jednak czasie tyle namnożyło się mleczar- | sprzedaniu mleczarni, zaprowadziła nietylko wielkie 


(Dalszy ciąg.) 
kęenysł był szczęśliwy i dał dobre rezultaty. So- 
am masto zwłaszeza miało odbyt i wkrótce zdobyło 
wie rozgłos w calej dzielnicy. Z początku wpra- 
dzie ten i ów zżymał się, że bufetowa, a właściwie 


ni w Warszawie, iż konkurencja stawała się z ka- | osp Zs zp ewr ae hera esaa toek 
żdym dniem trudniejsza. Nie dość było dawać do- | pie  Kazała wynieść beczkę z masłem do drugiego 
wj mleko, kwaśne ib prosto od kiowy, w szklan- pokoju, „aby zyskać na przestrzeni, porozwieszała 
| kaehezystych, lecz grubych, na talerzach, dobrze wy- soaa Raae R ES 
— r ; ;aV sj mytych, lecz spękanych i pożólkłye 2 wskutek cią- ] GENA pa ry jaj Ik: ry siuży 
| è | cia Teosia”, nie umie odrazu położyć na szali | głego użycia. Publiczność zaczęła domagać SIE ODs | ARO PEO CRO DRR IAN OMOTE szybę lu- 

Yle masła lub sera, ile potrzeba, że, albo zadługo | goś, co w kraju napół cywilizowanym kosztuje dużo, | Strzaną, przez którą widać było od ulicy zręcznie n- 
z tem bawi, albo też daje w kilku kawałkach to, | a tem jest wykwint. I pokazały SIĘ mleczarnie łożone okazy towarów; ustawiła pod ścianami małe 


AZ 


uj, Powinno być w jednym, lecz pomału te drobne | z werendami, pięknie obitemi plótnem a przybrane- stoliki marmurowe i krzesła żelazne; oświetliła wic- 
» kreści zniknęły, badź że „Cio- | mi w kwiaty żywe i drzewa doniczkowe, ze stolika. | zorem sklep dwoma lampami gazowemi, które rzu- 
mi marmurowemi, na których, oprócz mleka, poda- | cały blask aż na drugą stronę ulicy; na bufecie umie- 
wano kawę Diala, czekoladę, poziomki, truskawki | Ściła naśrodku wagę decymalną, z pięknego świe- 
i ciastka, z krzesłami żelaznemi, na których można | Cącego metalu, a po bokach dwa popiersia z gipsu; 
było godziny całe siedzieć wygodnie, aby  przyglą- nad drzwiami, zewnątrz wywiesiła wielki we Ze 
dać się ruchowi ulicznemu miasta, z lampjonami | którym złoconemi literami było ze ww „Sklep 
chińskiemi i latarniami weneckiemi, z kelnerkami | wiejski”; dla siostry sprawiła merry fotel i puściłą 
umyślnie na pokaz i przynętę dobranemi, z rekla- | Się na reklamy i anonse w Kurjerach. b ak: 
maini po pismach, z braniem publiczności na senty- Doświadczenie z mleęczarmią nauczyło Ją wiele. 
ment przez bałaśliwe oddawanie całego dochodu | Zmiarkowała smak publiczności i poznała „niedcsta- 
z jednego dnia na korzyść jakichś pogorzelców lub | tek natury wiejskiej na bruku warszawskim. Ko- 


dia rozumienia i przy 
kig cosia” nabrała wprawy w tym nowym fachu, 
badz wymaga dużej zręczności i doświadczenia, 
ni też; że publiczność pzyzwyczaiła się do tej 
nę aradności kupieckiej, do tego handlu, prowadzo- 
ale calkiem po gospodarsku, bez wdzięku i szyku, 
nna STUDtU tezeiwie. Po pewnym jednak czasie 
bandis zrobić pewue ustępstwo z sumienia na rzecz 
i m Gospodynie warszawskie skarżyły się czę- 

ie, awet robiły jej przykre wymówki, że masło 
Zawsze hyło dosolone, więc też „Ciocia Teosia ”, 


i 


( 


chcac odstręczać kljentów, kupowała sól i sprze- | powodzian, na rzecz wdów i sierot po jakichś arty- | bieta, dostatecznie porządna i schludna na wsi, gdzie 
kaala jama AA ai Widziała dobrze, że na stach, zawcześnie lub zapóźno zmarł ch, na aah midja jest dużo; wygląda E sit i gizegzy 
W przybywało jej tym sposobem kilka | ki dla jakichś mężów cichej zasługi lub głośnego ta- | brakiem ładu domowego w Warszawie, gdzie z ką- 

» lecz cóż miała robić? Publiczność żądała | lentus kdym łokciem materji iz każdym calam przestrzeni 


ch 


czem, prostując zamieszczone w pismach tutejszych 
wiadomości, intencje założyciela, p. Iżyckiego, stawia 
w dwuznacznem świetle. ; 

Strona, najbardziej w tej sprawie interesowana, tj. 
artyści, uczestniczący w przedsięwzięciu pana L., za- 
pewniają nas, iż wszelkie podejrzenia nie mają ża- 
dnej podstawy. 

Osobistość inicjatora wystawy jest w Odosie ogól- 
nie znaną i zasługuje na zaufanie, 


= Halla zabaw. 

Wspominaliśmy już o zamiarze kilku przedsię- 
biorców zbudowania w śródmieściu wielkiej halli 
zabaw, któraby mieściła olbrzymią salę dla dawania | 
ludowych koncertów, urządzania kiermaszy itp. 

Ponieważ projekt zbudowania takiej halli na pla- 
cu Zielonym okazał się niefortunnym, przeto zwróco- 
no uwagę na place po-kapucyńskie. 

Na żądanie inicjatorów projektu, został zrobiony 
szezególowy kosztorys, z którego wynika, iż halla 
odpowiednia sama, bez wartości placu, wyma- 
ga rs. 450,000 kapitału. 

Ponieważ dochód brutto z sal, lokalu na cafó:re- 
staurant i kilku sklepów obliczono na przeszłe rs. 
50,000 rocznie, przeto halla może przynieść netto od 
10*/, do 129/, zysku. 

Tak to się przedstawia na papierze 


. 


== W sprawie przewodników. 

Inicjator mającego się otworzyć w Warszawie biu- 
7A areo alko, p: K, udał się do tutejszych kon- 
sulów. 

Po zebraniu odnośnych świadectw, p. K. niezwło* 
cznie przystąpi do załatwienia prawnej strony przed- 
siębiorstwa, 


== Wybory u wioślarzy, 

Przy wstępie do lokalu wioślarskiego na nadzwy- 
czajne ogólne zgromadzenie, mające wybrać nowy 
komitet w miejsce ustępującego, spotykamy kilku 
członków z listami wyborczemi w ręku. 

W salach członkowie zbierają się w kółka, a roz- 
mowa ożywiona nie ustaje ani na chwilę 

Agitacja wre w całej petnih. 

O godzinie 9 m. 45 w. vice-prezes Towarzystwa 
p. Feliks Kucharzewski zagaja posiedzenie i stwier- 
dziwszy obecność 248 członków, w krótkich słowach 
przypomina znane czytelnikom naszym, powody 
wczorajszego posiedzenia. 

Następnie przebiega p. vice-prezes historję dzia- 
łalności komitetu w ciągu ubiegłych dziesięciu mie- 
sięcy, zaznacza, iż gospodarstwo finansowe prowa- 
dzone było w tym samym kierunku, co w r. poprze- 
dnim, a po wymienieniu najważniejszych chwil z da- 
nego okresu czasu, dziękuje wszystkim tym, któ- 
rzy komitetowi byli pomocni. 

Wówczas zabrał głos dr. Gredroyć 1 w dłuższej 
przemowie wzywa obecnych do zgody, której wyra- 
zem ma być powołanie dawniejszego komitetu, któ- 
ryby w takim razie cofnał złożenie mandatów. 

Wiceprezes dziękuje mówcy, objaśnia jednak, iż 
komitet, wobec wyników ostatniego nadzwyczajnego 


liczyć się trzeba: nie ma wdzięku i zręczności war- 
szawianki. Zauważyła to wprawdzie nie od dziś i 
nie od dziś wiedziała potrzebę reformy, lecz jak tu 
reformować się, mając już blisko sześćdziesiąt lat? 

— Nie ma ©0—-powiedziała do siostry—jesteśmy 
stare, brzydkie i niezgrąbne: trzeba przyjąć pannę 
sklepową „miłej powierzchowności”, Może nam 
szczęście posłuży? 

I szezęście posłużyło. Interes rozwinął się odra- 
zuj klijentów przybyło tyle, że rodzina znowu miała 
z czego żyć, a dziewczynki za eo kończyć e- 
dukację. Lecz za to sklep był otwarty codzień od 
siódmej rano do dziesiątej wieczór, i to nietylko 
w dnie powszednie, ale nawet w niedziele i święta, 
gdyż, przez czas nabożeństwa, kiedy drzwi od ulicy 
były zamknięte, klijenci wchodzili przez bramę od 
od tyłu. I „Ciocia Teosia? siedziala codzień w skle- 
pie od siódmej rano do dziesiątej wieczór w zastęp- 
stwie siostry, która, nie mogąc się rozstać ze swoim 
starym fotelem, przeniosła się z robotą pończochy do 
mieszkania, Nawet w niedzielę i święta nie opusz- 
czała sklepu. Pomimo wysoce religijnego ducha, 
nie chodziła do kościoła, nie chcąc, aby siostra miała 
choćby raz przez nią nie być na sumie. Raz na rok 
w Wielkim tygodniu, szła do spowiedzi, a na nabo- 
żeństwie bywała w czasie świąt Wielkiej Nocy, Bo: 
żego Narodzenia i na Nowy Rok, i to jej wystarcza- 
ło. Za to siostra musiała co niedziela powtórzyć 
jaknajszczególowiej treść kazania, opowiedzieć, jak 
` się odbyło nabożeństwo, kto celebrował, a kto asy- 

stował, jak się udała muzyka, ile osób. znajomych 

było w kościele i jak były ubrane. Po tem dopiero 

otwierała starą swoją księgę do nabożeństwa i,: 

uzmysławiając sobie w duszy całą scenerję ofiary, 

klękając, wstając i bijąc się w piersi w odpowiednich 
chwilach, modliła się gorąco, dopóki nie przeczytała 


E” satnazze 


wzywa obecnych do głosowania 


Następnie wiceprezes zaprasza na sekretarza po~. 


siedzenia p.! Fr. Kwasieborskiego; na asesorów po- 
wôlani zostali pp: 


Pp.: Konstanty Kopczyński, Djonizy Zahorski, 


Józef Skowroński, Juljan Kuśmierski, Jan Offmań- 


ski, Gustaw Brokowski, Józef Hoffman, dr. Mieczy- 


sław Strasburgier, Henryk Barylski, Franciszek So- 
bestjański, dr. Girdwojń, Jan Bartnieki, Klemens 
Weltzwebel, Ludomir Gałkowsi, Aleksander Pajew- 
| sk 


i, Kondracki (syn). 
O godz. 12% po północy ogłoszono następujący 


| rezultat wyborów: | 


Na prezesa: hr. Józef Krasiński (23% głógów), 


| na vVice-prezesa: Józef Staniszewski (132), Feiss 
Kucharzewski (10%, 


Do komitetu pp.: Eligjusz Maleszewski, gosp. 10- 
kalu (234, Stanisław Rauba nacz. przyst. (288), Fr. 
ciszek Sobestjański (205), Józef Głardowski se 
kretarz (188) i M. Borkowski (153). r 

Na zastępców: G. Brokowski (128), Ł. Łuntewski 
(124, Franciszek Kwasieborski, buchalter (123), 
W. Dzierzbieki (119) i Erazm Lissner, kasjer (103). 

Na końtrolera Henryk Malhomme (120). | 

Na zastępcę kontrolera Adam Popławski (118) i 
Ew. Lisner (115), 

Delegacja sternicza: 

Józef Bukowski (gł. 124), W. Tuszewski (gł. 123), 


Ign. Herman (113), Jan Bartnicki (98), nadto wy- | 
brani zostali pp: Karol Peel (gł 94), ‘Edm. Trzaska | 


(75), Ign. Górski (70). 

Komisja rewizyjna: 

Fr. Kwasieborski (115), Edw, Gtllmann (79), 

Komisja wyścigowa: | 

WŁ. Deniszezuk (gł. 127), Konst: Trepte (121), KI. 
Weltzwebel (113). J. Drozdowski (113), D. Ścheller 
(110), K. Matecki (107), I. Riegert (106), St. Milo- 


będzki (95). 
Pokoj 
= Psy pociągowe. 
Dzierżawca kolonji za rogatką belwederską, p. L., 
nabył w Lipsku sześć wielkich psów, przeznaczonych 
do rozwożenia po mieście nabiału. 

, W dniu wczorajszym, przy przeprowadzeniu z kolei 
nie zwykłego u nas inwentarza pociągowego, tłum 
POWIE towarzyszył przewodnikom aż do ros 
ga Aii * 


= Kosztowna paleta, 

U jednego z jubilerów oglądaliśmy paletę, prze: 
znaczoną, jako podarunek zaręczynowy, dla córki 
przemysłowca, panny K. | 

Paletę, wyrobioną ze srebra, okala dwanaście ró- 
żaokolorowych drogich kamieni, naśladujących far- 
by malarskie, 

Za „drobiazg” ten zapłacono... 900 re - 


= Morfinistka. 
W dnin onegdajszym kilka osób, jadących koleją 
terespolską, było świadkami przykrego zdarzenia. 


całej serji „modlitw w czasie nabożeństwa”. Jeżeli 
jakaś kucharka oderwała ją od poszczególnej modli- 
twy do wagi, modlitwę zaczynała później od po- 
czątku. 

Dzięki tej pracowitości bez wytchnienia, z eałem 
zaparciem się siebie, z wyrzeczeniem się wszystkie- 
g0, co odrywa od pracy, bandel szedł tak dobrze, iż 
starczyło nietylko na kończenie edukacji panienek, 
ale nawet i na pewną wytworność w ich ubraniach. 
„Ciocia Teosia” zaś dodzierała to, czego siostra nie 
była w stanie znosić, -Co prawda, wciąż nadsztuko- 
wywała, skracała, cerowała coś dla siebie, byle jako 
tako wyglądać, byle nie być pośmiewiskiem kucha- 
rek, lecz wzamian za to od jakich dziesięciu lat nie 
sprawiła sobię ani jednej chustki, ani jednej spódni- 
cy lub sukienki, ani jednej koszuli. = 

— Na co mi to już teraz?.., Itak mnie piezadłu- 
go pochowacie, a w tem będzie mi w ziemi i ciepło i 
wygodnie... Tylko stare ubranie leży dobrze na 
człowieku—mówila z całą słodyczą i spokojem nie- 
kłamanym ludzi, zupełnie zobojętniałych . na uciechy 
światowe, i brała za bufet jakąś sukienkę po siostrze, 
którą miała skrócić, jakieś dwie koszule, z których 
trzeba bylo zrobić jedn: | 

Z tem wszystkiem detionk, w ostatnich latach, po» 
starzała się bardzo, Peaca sił, ani wdzięków nie 
podtrzymuje. Włosy jej, posiwiały, twarz. schudła, 
ściągnoła się, a ręce zgrubiały i pomarszeżyły się. 
| Chodziła, co prawda, tak żwawo, jak.dawniej, lecz 
| krok miała znacznie juž drobniejszy i sztywny, Oczy 
| tylko świeciły życiem i mówiły o duszy, pełnej zapa- 
łu do... pracy, lecz ręce i nogi zaczęły pomału odma- 
wiać posłuszeństwa,  Niezawsze już , mogla. podołać 
chęciom, zamiarom, a nawet potrzebom. | 


(Dalszy ciąg nastąpi.) 


wili; gdy pociag wyruszał, jakaś młoda, wy- 
twornie ubrana dama, zaczęła rozpaczliwie wółać 4 
przez okno wagonu klasy-8:ej, aby Jej podano zapó- 
mnianą torebkę, vai PW IA 
Torebki nie zdążono wręczyć i pociąg odszedł, 
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— Co ja nieszczęśliwa pocznę bez morfiny=—wo. 
va głośno dama, nie zważając na współpasąże- | 
rów, r s < 

Ktoś, wyrażając zdumienie, zwrócił uwagę na szko». 
dliwość pogo. 

— Ale ja bez morfiny już żyć nie mogę-=skarży. 
ła się młoda kobieta. i. i Ę 

Jakoż po chwili nieszczęśliwa morfinistka dziwnię 
osłabła. 

Cierpienia pasażerki ciągle się wzmagały, 

Tak dojękfiaho do Siedloz. A i 

Tu, pomimo wykupionego. biletu. do Kijowa, mtoa 
da kobieta opuściła wagon. i wezwano lekarza, któe 
ry, wobec nader silnego ataku pacjentki, zdecydował 
się zastrzyknąć morfinę 4.8 

Okazało się, iż morfinistka jest żoną lekarza i do- 
szła dó takiego stopnia, ż6 od 8-iu do 10-iu razy na 
dobę potrzebuje zastrzykiwać morfitę. 

Objawy t z. „głodu morfinowego” są t pacjen: 
tki tak silne, że wpada w obłęd; rozpoczynający się 
furja, a przechodzący do idjotyzmu. =- | 

Chora, dopiero "po otrzymaniu torebki, miała się 
udąć w dalszą drogę. : 


= Odebranie dziecka. GAJA 

Półtora roku minęło, jak Michałowi Jasieńczikó+ | 
wi włościaninowi, ze wsi Slużew, pedrzucono ha wo- 
zie dwumiesięczną dziewczynkę. l 

Bylo to d. 16-g0 stycznia 1889-go roku i Kurjet- 
nazajutrz doniósł o tym wypadku. 

Otóż, widocznie na podstawie wzmianki w Kutrje- 
rze, zgłosiła się w tych dniach do Służewa jakaś kos 
bieta, przyzwoicie a nawet elegancko ubrana, z zapy- 
taniem 0 los dziecka. ` 3 

Podrzutek był przez Jasieńczuka oddany bezdzie- 
tnej siostrze, Teofili Groblewskiej, we wsi Kępa, 

Dziewczynka została przez matkę odebrana. 

Jasieńcznk i Groblewska otrzymali 400 rubli nae 
grody do podziału, 


.. 


— NN 

= Stryczek, trucizna i kula. KWS 

W jednem z tutejszych biur asekuracyjnych pra« 
cówał mlady 24-letni J. Ze., odznaczający się niepo* 
spolitemi zdolnościami handlowemi 1 wykształcony 
w swoim zawodzie, ukończył bowiem szkołę handlo- 
wą w Lipsku. FW Sat: 

Mlodzieniee, dotknięty z niewiadomych powodów 
manją samobójczą w kwietuiu r, b, wieszał się, lecz zo: 
stał w samą porę uratowany. | , 

W dwa miesiące później, J. Ż 
solnym, 

I tym razem manjaka ocalono, lecz młodzieniec 
zamach samobójczy przypłacił długą chorobę, a na 


wet ruiną zdrowia. 
Po takich dwóch eksperymentach, J. Ż. zabrał 
szwagier do siebie na wieś w góry Świętokrzyskie. ` 
"am pod wpływem balsamicznego powietrza i sefe 
decznego ciepła rodzinnego zdawało się, że młody 
człowiek przyjdzie do równowagi psycliicznej. 
Niestety! desperat znalazł sposób po raż trzeci 
targnąć się na swoje życie i tyin razem skutecznie. 
Potajemnie wykradł szwagrowi rewolwer i w ogro“ 
dzie, o samej północy z d. 7-g0 na 8-y b. m., celnyft 
strzałem w serce pozbawił się życia. (, 
Nadmienić wypada, że matka nieszczęśliwego mło” 
dzieńca również zginęła samobójczą śmiefcią! przef 
otrucie, i 
Był to więc oblęd, a raczej manja samobójózh © 


, truł się kwasem. 


ba Moda "ER 


w 


dzìedzžiezná. 


= Kradzieże. 

Zamioszkatemusprzy * ul. Pokórnej pod nr.,8-im Morð 
Friiblingowi, niejaki Stążewski skradł bieliznę i gardorobt Ty | 
W skiepie Likmanś przy ul, Senatorskiej pod nr. 6-ym, jak A 
nieznany młodzienićc, kupůjąc rękawiczki, skradł paczkę, tac 
wierającą 15 par tego tówaru, — Zamieszkałej przy ul. P> 
siej pod nr. 4*ym Ruchli Owibel, mąż, z którym się rozwi 
skradł 3,000 rs. i zbiegł. s 

= Amputacjaąs A 

W. dniu weżórajszym na Woli, Czesławowi Kiedrzyńskie kę 
uczniowi szkoły technicznej kolejowej, liczącemu 17 lat W** 
ku, mnsiano amputowano prawą rękę aż dó ramienia, T 

Kiedtzyński oparzył rękę zapałkami, i dl 

Z niawielkiej ranki nie:sobie nie robiono ; 

Tymozasem ręka spushla i 

Opuchlina od czteroch dni raptownie się zwiększała. jaiii 

Lokarzo, eelem, ocalenia organizmu od zakażenia, zarząć*”” 
natychmiastową am putację. nid 

zy jodnak Kiedrzyński zostanie przez to ocalony? = ™ 
jest dotąd: wiadomem, | ; 

= Zamach zbródniczy, 5. ia gi 

Nocy, wszorajszej Andrzej Wisiałek, rfi z Kępy 
SCE do domu, został napadnięty przez trzech 
"4 go zwiqzali i, zaknoblowawszy usta, uprowadz 
śle. wip 

(Fay po ograbieniu Wisietka z pieniędzy w kwocie 8 raa 9 
z odzieży, póstanowiono ofiarę powiósić na gałęzi. š ycze 

W gomili ASe Maaa dałó się słyszeć 536 " 
psi, có łotrów. splo. , PALI kę 4 
RA oni, w Wiólelka uratował żybuk, Dominik Ceit y 

vapi na 


j 


'wicza, „Gałązkę heljotropu” 
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+ Z rozporządzenia ministerjum oświaty, opłat“ 
szkolna w roma realpej w Włocławku z przyszłym 
cokiem szkolnem 1890/1-m podwyzszona została we 
wszystkich klasach z rs. 35 na rs. 40 rocznie. 

4 Wyścigi cyklistów łódzkich odbędą się w dniu 
7.ym września r. b. na.Zelinówce. 

"++ Z rozporządzenia ministerjnm sprawiedliwości 
sędzia gminny drugiego oddziału, pow. kutnowskie- 
go; p. QCygański, uwolniony został z zajmowanego 
stanowiska. 


Niszczycięb s 

+ Niszczycię ; zgi 

W lasach "rządowych i rywatnych w gub: suwal- 

skiej, pojawił się chrząszcz, niszczący korę na rze- 
ach 


wach. 

Środki zaradcze, w celu wytępienia niepożądanego 
gościa, zarządzono, znaczna jednak ilość drzewa 
owady zdołały opanować. l 


"1 Nowa szkoła. Ez 

W. Częstochowie jeszcze w końcu r. b. ma powstać 
nowa Szkola ogrodnicza, 

Otwiera ją p. Karol Zawada, b. elew instytutu po- 
mologicznego w Proszkowie (Proskan), który otrzy- 
mał już pozwolenie, oraz subsydjum rządowe w kwo- 
cie rs, 2,000 rocznie, giy 

Szkoła prowadzona być ma wedle programu ta- 
kiejże szkoły, istniejącej w Tyflisie, i na podobnych 


warunkach. 
K Oo o ac 
+ Pokłady węgla: a ; ; 
W lasach rządowych, w powiecie będzińskim, 


świeżo odkryte zostały pokłady węgla kamiennego | 
na przestrzeni 209 morgów i 249 prętów. e 
„Wydzielenie gruntów pod kopalnię, którą eksploa- 


. 


tować będzie warszawskie Towarzystwo zakładów 
górniczych, nastąpi w.dniu 12-ym września r. b 


"+ Echa suchedniowskie. 


"Z suchódniowa donoszą nam pod d. 12 b, m. 
Od czasu zbudowania Kolei aoi wakiej, Suche- 
diow stał się miejscem pobytu „letników”, dość 


"bywających z Warszawy, 

cwi R ieiki 100 osób. — 
Urządzamy tu wycieczki w bliższe i dalsze oko- 

lice, a w ubiegłą niedzielę odbył się u nas teatr 


licznie prz 
W r. b. 


amatorski na cel dobroczynny, który powiódł się 


znakomicie, 

Amatorowie, między którymi kilka pań zwłaszcza 
odznaczało się wyborną grą, dali: „Guzik? Gawale- 
Pwżka i „Przed ożen- 
kiem”. Gutówskiego. f i f A 

Pizepełviająca salą teatra ną publiczność bawi- 
wiłaby się wybornie, gdyby mie tropikalne gorąco 
w późbawionej jakiejkolwiek wen'ylacji sali. 

Dochód z zabawy wyniósł ©kolo. 200 rs., który 
ma być przeznaczony w części na kościół miejscowy, 
'w części zaś na szkołę górniczą w Dąbrowie, 

; Upały mieliśmy tu w elazgu dwóch tygodni sza- 
lone: temperatura w mieszkaniach dochodziłą do 28, 
ama słońcu do'35 stopni. Trawy na pastwiskach 
powypałane, a liście na drzewach w wielu miejstach 


poprostu spięczone; tatarka, której tu sieją wiele, | 


nieda żadnego plonu. 


+- Próba hamulców. 

ÓW dniu 12-ym b. m., na kolei iwangrodzko-dą- 
browskiej odbyła się druga próba pociągu z hamul- 
cami Westinghousa. i S 

Olbrzymi pociag, złożcny z 25-011 Wagonów oso 
bowych różnych”kolei, prowadzony przez dwa paro- 
wozy, przebył drogę od lwangrodu do Tómaszową 
z prędkością, dochodzącą do 40-tu wiorst ną go. 

inę. ) ? Ą 

"Próba wypadła pom) śluie, wkrótce więc będziemy 
jeździć pociągami, zacpatrzonemi w bamu » dozwa- 
lujące zatrzymać szybko idący pociąg na przestrzeni 
50 sażóni, czyli 350 stóp angielskich, . 

Ważną dogodność stanówi to, że w wagonach 
znajdować się będą przyrżądy, dozwalające pasaże- 
rom w razie niebezpieczeństwa żatrzymać pociąg ró- 
wnie prędko, jak to może ticzynić maszynista, ) 

| zn NN, 
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+ Niedogodność. SR. "i ć i 

Z Tomaszowa lubelskiego otrzymujemy zażalenie 
Na zmianę kursu karetek 
wości do Zamościa. HAN 

Dawniej karetki te wyjeżdżały z Tomaszowa o 
godz. 7-ej rano i w południe przybywały do Zamo- 
cia, gdzie podróżny wsiadał do drugiej karetki, 
Która zawoziła godo wieczornego pociągu na stację 

ejowiec. 

(Obecnie karetki wyjeżdżają z Tomaszowa o godz. 
dej Po południu, wskutek czego podróżni, chcący 


dostać się do Rojowca, muszą nocować w Zamościu, 
lub dł NERON s í 


drogo za futmanki prywatne. 


pocztowych z tej miejsco- 


r 
"a 
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+ Miljoner amerykański: 

Z Wilna donosi nasz korespóndent pod dniem 
12-ym b. m. i 

„W lipcu r. z, w St-Francisko, w Ameryce, zmarł 
bezdzietnie niejaki Dżon Filip Martini, rodem z Wil- 
na, pozostawiwszy po sobie ładną fortnnkę, gdyż 35 
mih. dolarów. s 

Umierając, M. przywołał notarjusza i oświadczył, 
że cały fundusz przekazuje najbliższym swym 
krewnym, zamieszkałym w Wilnie, oraz, że nazwi- 
sko Martlui jest tylko przybranem, gdyż w rzeczy- 
kpi uazywa się on: Janem Filipem Marcinkow- 
skim. 

Najbliższymi krewnymi zmarłego są jego trzej ro- 
dzeni siostrzeńcy, pp. A., z których dwóch mieszka 
w. Wilnie, jeden zaś w pow. słonimskim. 

x rare swoje do spadku w zupełności już udowo- 
nili; 

Najstarszy z braci A, udał się do St. Francisko, 
dla podniesienia olbrzymiego spadku po wuju. 

Martini - Marcinkowski emigrował do Ameryki 
z małym kapitalikiem. 

„, Dzięki swemu szczęściu i sprytowi, dorobił się na 
obczyznie tak kolosalnej fortuny,” . 

-+ Nowa kolej. 

Z Żytomiarza piszą do nas pod dniem 10-ym sier- 
nia. 
Ą „Projektowana oddawna 
Żytomierz z Berdyczowem, 
dzoną. koza 
y Kierunek linji wyznaczono na. miasteczko Lew- 

ów. | 

Długość linji nie przeniesie 48-miu wiorst 

Oprócz stacyj krańcowych: Żytomierza i Berdy- 
czowa, będzie tylko jedna—w Kodnie, zaś przysta+ 
nek w Lewkowie, 

Dla budowy i eksploatacji tej kolei organizuje się 

ne kolei żytomierskiej.” 


kolej, mająca połączyć 
została fat zatwier- 


„towarzystwo akcyj 
Właściwie mówiąc, budowę” kolei będzie prowa- 
dziło „brukselskie towarzystwo generalne kolejowe”, 
z ramienia którego został RAA R bait inż. Mic- 
kiewicz, t 
Budowa kolei ukończoną zostanie przed m. gru- 
dniem r. p. 


Studja wkrótce się rozpoczną.” 


+- Emigracja do Ameryki. 

Odesy — jak donoszą pisma miejscowe — wy- 
jechało w ubiegłym tygodniu 16 rodzin żydowskich, 
udających się do Ameryki. 

Wychodźcy skierowali się na Królewiec. 

W Wierzbołowie przyłączyło się do nich jeszcze 
siedem rodzin izraelitów z Królestwa Polskiego, 
przeważnie z gub. płockiej. < 

Emigranci Jadą do Filadelfji, mając zamiar osie- 


| dlić się w pobliskiej kolonji, Radomiu, założonej i | 


zamieszkałej wyłączanie prawie przez wychodźców 
polskich. 
W Radomiu kilka rodzin żydowskich z Odesy 
nabyło już ziemię, z zamiarem uprawiania jej. 
. Są to przeważnie ludzie bardzo biedni. 
Wraz z nimi, wyjeżdża do Rio Janeiro młody te- 


chnik z Płocka, pan B:, syn dość zamożnych rodzi: | 


ców, który został tam zaproszony przez kómpanję 
inżenierów, mających wznieść w przeciągu lat kilku 
olbrzymie miasto, nową stolicę rzeczypospolitej bra» 


| zylijskiej. ; 


Nowa stolica stanie w odległości pół godziny dro- 
gi od obecnej. ą 


i 
++ Pożar. 
- W nocy z d; 4:gó na 5sty b. m. na folwarku Krupe, w pow. 
krasnostawskim, splonęły zabndowania gospodarcze, ubezpie- 
czono na ra. 5,400. ! 
ea” również tegoroczna krescencja, oććnióna przeszło 
na rs. 2,000. i 


NOTATNIK TERMINOWY, 


— Od d.15-go. do 2-go b. m. przyjmowańe będą prośby 
A do warszawskiego piorwszego gimnazjum męskiego, 

akansów do T-ej klasy niema, Pgzamina wstępne rozpóczną 
się d.1-go wrześnią, i À 

— D.15-g9 b. m., w warszawskim lazarecie wojskowym, 
odbędzie się: licytacja ma sprzedaż starych namiotów szpital- 
nych i przedmiotów używanych. 
p R O 


WEKROLOGJ A. 


+ $, p, ZO JA z WŁODKOWSKICH 
tłodzianowska, 
preżywsży lat 28,1 po długiej i ciężkiej ehoróbie, w d, 12-ym 
„m. we wsi Wawrze, życie zakończyła, Pozostały mąż i 
siostry, zapraszają rodzeństwo, przyjaciół i znajomych, na ża- 
bne nabożeństwo, odbyć się mające w di 14:ym b, m., to jest 
w czwartek, o godz. IQ-oj i póź rano w kościele powązkow= 
ia, a następnie na wyprowadzonie zwłok 2 Io koci 


tymże dniu, o godz, G-ej po południu, 
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Ludwik "Adoi | 
|NEUGEBAUER, | 


DOKTÓR MEDYCYNY, ; 
| profesor Cesarskiego warszawskiego uniwer- 
i sytetu, kawaler orderów, i 

po krótkich cierpieniach, zmarł w Berlinie dnia 9-go sier- $ 
| pnia r. b., przeżywszy lat 69, W głębokim smutku po- $ 
| została rodzina zaprasza krewnych, przyjaciół, kolegów i Š 
i znajomych na wyprowadzenie zwłok dnia 14-g0 sierpnia, $ 
jj ti. we czwartek, o godzinie G-€ej po południu, z kaplicy $ 
$ przy ulicy Mylnej na cmentarz ewangelicko-augsburski, Ę 
| Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —200— f 


+ W dniu 15-ym sierpnia r, b., jako w dnin imienin 
ś.p. Marjanny z Dębkowiczów MIKUSIŃSKITJ, 
odbędzio się nabożeństwo o godz, $«©j rano w kościele Naro- 
dzenia N. M. Panny na Lesznio, na które zapraszają córki kre- 
wnych i przyjaciół, —2818— 


Telegramy „Kuriera Warszawskiego” 


BF iedeń 13-go sierpnia. (T, pr. Kur. W.) — 
Fol, Corr. zapewnia, iż W. Porta weszła w porozu- 
mienie z pewnem konsorcjum, w celu wprowadzenia 
w wykonanie trade sultańskiego, dotyczącego regn- 
lacji Bojany. Rząd czarnogórski pokryje trzecią 
część kosztów, których suma ogólna dosięga 
3,630,000 fr. W. Porta stawia za warunek, aby 
wszelkie roboty dokonane zostały przez poddanych 
tureckich. 

Wiedeń 13-g0 sierpnia. (Te, Aj. półn) — 
Polak Pobrinsky (?) przekazał 70,000 guld, dla aka- 
demji południowo-słowiańskiej, 

Berlin 13-g0 sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — Zwra- 
cający powszechną uwagę artykuł Kółnische Ztg., 
krytykujący ostro politykę rządu niemieckiego, po- 
wiada między innemi, że szerokie koła z obawą spo- 
glądają na rozwój tej polityki, Polityka owa cier- 
pi na brak stanowczości zarówno, jak na przecenia- 
nie dających się osięgnąć celów, powoduje przez te 
zniechęcenie i rozgoryczenie w najdzieluiejszych u- 
mysłach. Zbywa jej na szerokiej pruskiej energji. 

Berlin 13-g0 sierpnia. (T2l. pr. "Kur. U ar.)— 
Cesarz Wilhelm przyjedzie jutro po południa do Kiel, 
zkąd bezpośtednio uda się w podróż do Rosji. 

fdissingen 13-g0 sierpnia. (1. pr. K, W.) — 
Ks. Bismark odmówił przyjęcia kilku dziennikarzy, 
starających się o rozmowę poufną. 

Poznań 13-go sierpnia. (Zel. pr. Kur. War.) — 
Nowe zabezpieczenie na starość i na przypadek 
niezdatności do pracy ma w W. K. Poznańskiem 
objąć przeszło 500,000 robotników. Dlą tej nowej 
instytucji będzie w Poznania wybudowany gmach 
osobny, 

Faryż 13go sierpnia. (Te. pryw. K, W.) — 
Przybył tu kardynał Levigerie, celem pączynienia 
przegotowań do kongresu przeciwniewolniczego, któ- 
ry mą rozpocząć posiedzenia w d. 15-ym b. m. 

Madryt 13-go sierpnia. (Te, pr. Kur, W.) — 
Pojawienia się cholery w Villa-Joyosa, w prowincji 
Alikante, zostało urzędownie stwierdzone, Od dnia 
8-go do 10-go b. m. zdarzyło się tam 18 wypadków 
cholery, w tem 15 śmiertelnych. W Ailereną 13 o- 
sób zachorowało, 4 umarlo na cholerę, 

Bern 13-go sierpnia. (Tel. Aj. półn.) — Rada 
związkowa przyjęła na siebie obowiązek sądu polu- 
bownego w sprawie kolei Delagoa, w ten sposób, że 
wkrótce ma być zwołany sąd rozjemczy, złożony 
z trzech prawników szwajcarskich, 

Londyn 13-go sierpnia. (Tel. pryw. K, W.) — 
Lord-major Londynu ogłasza, iż zamierzony meeting 
nie odbędzie się, z powodu, iż russkie sfery urzędowe 
oświadczyły, że żadne nadzwyczajne środki repre- 
syjne przeciwko żydom przeciwbrane nie były. 

Londyn 13-go sierpnia. (78. pr. Kur. W.) — 
W izbie lordów przedstawił margrabia Salibury umo- 
wę, zawartą pomiędzy Anglją a Francją przyczem 
zaznaczył, iż umowa ma na celu usunięcie dwuznacz- 
ności ze stosuuku Avglji do Zanzibaru i Francji do 
Madagaskaru. Drogą korespondencji dyplomatycz- 
ndj tak Auglja, jak Francja i Auglja przyszły do 

przekonania, iż pinoia nie powibną nuruszać praw 


` 


Turcji do terytorjów, położonych na południe od 
Tripolis. Specjalna komisja, zwołana na jesieni ro- 
ka bieżącego, rozgraniczy ściśle sfery wpływów fran- 
cuskich i angielskich w innych miejscowościach 
Afryki. 

Belgrad 13-go sierpnia. (Tel. pryw. K. HF.) — 
Poseł Persiani wywieziony został do Paryża na ku- 
rację. Poseł Persiani od dłuższego czasu już cier- 
piał silne ataki nerwowe, które przybrały obecnie 
tak silne rozmiary, iż chory nie jest panem siebie. 
Serbskie koła dyplomatyczne, na zasadzie orzeczeń 
lekarskich, mniemaja, iż cierpienia posła będą przej- 
ściowe. 

Sofja 13-go sierpnia. (Te. pryw. K.W.) — 
Ministrowie: Stambułow, Żiwkow i Tonczew wyje- 
chali na spotkanie księcia Ferdynanda koburskiego. 


TELEGRAMY HANDLOWE 


Rerin 13.go sierpnia. (Tel prym. Kuriera: Warez) — 
Nastrój giełdy dzisiejszej był bardzo mocny. Wartości rus- 
shie szczególniej były uwzględniane, a ruble, które są ze 
wszystkich stron. poszukiwane, odniosły znaczne korzyści: 
Widoki rozległego wywozu zboża z Rosji są powodem mo= 
cn'j tendencji giełdy tutejszej dla banknotów russkich, któ- 
re pozostają w nastroju zwyżkowym. Banknoty russkio w 
tranzakcjach natychmiastowych podniosły się o 2 m, 20 fon., a 
w dostawowych o 2 m. Warszawą krótkoterminowa lepiej o 
2 m.15 f., a długoterminowy Petersburg o 2 m., krótkiego 
Petersburga nie notownno. Przekazy na Wiedeń cokolwiek 
niżej, krótkie o 25 fen, w (177.10), długie o 15 fen. (176.25). 
Listy zastawne ziemskie podniosły się o 40 kop., a listy li- 
kwidacyjne o 50 kop., pożyczki wschodnie. o 75 kop. Wię« 
cej płacono za 4'/, pożyczki konsolidowane russkie z r. 1880 
4'|//, listy zastawne russkie i obie pożyczki premjewe russ 
skie, podczas gdy 6°/% russkie renty złote i kupony celhe bez 
zmian. Akcje kredytowe austrjackie obniżyły się o 2/,0/,, 
Dyskonto prywatne pozostało na poziomie wczorajszym. 
Żyto było dziś zaniedbane, lecz w.obu terminach nie uległo 
zmianie. 

Berlin 18 go sierpnia (no owańie urzędowe gieldy.) 

Bilban. rn.s. w tr. ust. 24460 alez Ż. war-wiad. —— 


W ekslena Warszawą 244.60 |Akcje kredytowa 170.60 
W ek.na Petersb.krót. —.— |Weksle na Lon, kr. 


W ck.na Petersb.dłag, 242,— lz > g dh uin 
„Żyto w tow. gotow 


Bil.biw.russk, nadost. 24450 
Wschodnia poż, Ilem 76.55 |Żyta ua wiosną 158,25 
Listy zast. sarji Loj 7150 | é 


Kurse z 12 yo sierpnia: 242.40; 242,45 241.75, 240—242 69 
7580, 71.10, 17130, 166 50, 158.25. 

Petersburg 13-go sierpnia. — Weksle na T.mtyn 83.25 
pożyczka premjowa I-ej emisji 230.25. Pożyczka perewy*we 
ej emisji 220,25, Pólimperjały 6.70, 


Sprawozdania z targów, 


Targ zhoźowy na placu Witkowskiego dnia 13-go 


*ierpnia. Dowozy znowu się zmniejszyły, usposobienie. nato* | z 


miast było mocniejsze, niż w dniu dzisiejszym. Pszenicy do- 
starczono tylko 209 korcy, wyborową sprzedawano po 5.70, 
białą po 5,60, innych gatunków nie było. Żyta wystawiono na 
sprzedaż około 700 korcy, naby wano tylko wyborowy towar 
po 3.70 i 3.84!/, Jęczmienia 200 korcy dwurzędowego sprzeda- 


. 


| 


< mt poźtowego,: 30) Scybusioray Sioty Entzejweneiows z Mo- 


i 


no po 3,50 i 3860, Owsa dowieziono 150 korcy, kipowano tyl- | 


ko na detal po 2.20 do 2,40. Niewielkie ilości grochu kupo- 
wano po 5.40 do 6 rs. 

Targ zbożowy na Pradze w dnin 13:ym sierpnia. U- 
sposobienie targu zbożowego w dniu dzisiejszym było spo: 
kojne, dowoży wynosiły tylko 8 wagonów żyta, innych zbóż 
zupełnie nie dowieziono. Żyto słabo, placono za wyborowe do 
69 kop., za średnie 67 kop., za ordynaryjne do 62 kop. Owies 
również słabo. Wyborowego brak, średni do 64 kop., ordyna- 
ryjny 50—56 IE. Gryka spokojnie, płacono 70—75 kop. sto- 
sownie do gatunku. Jęczmień 60—65 kop. Kasza jaglana sła- 
bo, płacono stosownie do gatunku po 85 do 105 kop. ` 

Cukier. Biuro przedstawicieli tabrykantów cukru w Kijo- 
wie telegrafuje pod dniem ll-ym sierpnia r. b. o następują- 
cych sprzedażach . mączki cakrowej krystalicznej na tamtej- 
szym rynku cukrowym: Klngkirt sprzedał Rafinerji czer- 
kaskiej z przyszłej A dei 15,000 pudów z odbiorem na 
stacji Fanduklejówka na listopad-styczeń po rs. 4:05; Fere- 
merżijewka Klugkirtowi z przyszłej producji 15,000 pudów 
zodbiorem na stacji Moskwa na grudzień-luty po rs. 4.45; 
Szlezynger zbył fabrykantowi świadectwa wywozowe gotowe 
europejskie na 15,000 pudów cukru po rs. 1.80 i Klugkirt 
hr. Tołstojowi na 1000 p. po rs, 1.75 w stosunku puda, 

Gdańsk 12-go sierpnia. — Pszenica krajowa w dobrem 
zapotrzebowaniu, pray cenach pełno utrzymanych. Towar 
tranzytowy był również poszukiwany, skutkiem czego ceny 
podniosły się prawie o 2m. Płącono za polską tranzyto pstrą 
obsadzoną 129 funt. 148 m, dobrze pstrą starą 124/5 f. 147 m., 
jasno-pstrą 126/7 f. 150 m., ra russką tranzyto jasno-pstrą 128 
f. 154 m., czerwoną obsadzoną 120 f. 140 mar., 129 f. 143 m. 
łagodnie czerwoną 127/8 f. 147 m. za tonnę. Terminy tranzyto: 
na sierpień 148 mar. w poszukiwaniu, na wrzesień-paździer- 
nik 140 m. płacono, na październik: listopad 142 mar. w zaofia- 
rowaniu, 141 mar. w poszukiwaniu, na listopąd-grudzień 
143 mar. w zaofiarowaniu, 142'/ą mar., w poszukiwaniu, na 
kwiecień-maj 146 m. w zaofiarowaniu, 145!/ą m, w poszukiwa- 
nin. Cena regulacyjna tranzytowej 148 mra. Żyto krajowe 
bez zmiany, Towar tranzytowy mocniej. Płacono za polskie 
tranzyto 124 i 125/6 f. 107!/ mar., 121 f. 106 mar.,j, za russkie 


W drukarni Kurjera W arszawskiego.Plac Teatralny Nr 
dankar Franclanok Olzewakie= Wyd 


= PERS O p 


a. PĄ 


tranzyto 131/2 i 132 f.. 109 mar. Wszystko za 120 f. i tonnę. 
Terminy: na sierpień /krajowe 149'/, mar, w poszukiwaniu, na 


wrzosień-paździornik dolno-polskie 10! m. w żaofiarowaniu, 108 | 


m. w poszukiwaniu, tranzytowe 103 mar. w zaofiarowaniu, 
102 mar. w poszukiwaniu, na październik-listopad tranzyto- 
we 102 mar. w zaofiarowaniu, 101'/, m. w poszukiwaniu, na 
kwiecień<maj krajowe 142 mar. w zaofiarowaniu, 141 mar. 
w posznkiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 108 m 
tranzytowego 107 mar. Jęczmień bez obrotów, Owies russki 
tranzyto 105 m. za tonnę płacono. Rzepik russki bez zmiany, 
krajowy targowano po 215 m. za tonne, Rzepak bez zmiany, 
płacono za krajowy 188 m., 192, 215, 220 mar. za tonne. Otręby 
pszenne na wywóz morzem grube 4,10 m., miałkie 3.70, 3.75 m. 
za 50 kil. Spirytus, nie podlegający cłu w.towarze gotowym 
56837, mar, w zaofiarowaniu, na październik-grudzieii 52 mar. 
w poszukiwaniu, na listopad-maj 52//, m. w poszukiwaniu, 
podlegający cin w towarze gotowym 385), m. w zaofiarowaniu, 
na październik-grudzień 321, m. w poszukiwaniu, nalisto- 
pad-maj 33 mar. w poszukiwaniu, Cukier w Gdańsku 
w towarze gotowym bez obrotów, Kurs w Gdańsku 242 mar. 
90 fen. za 100 rs. 

Toruń 9-go siorpnia.—Pszenica słabo i niżej, 128 funt. pstra 
168 mar., 128 f. jasna 173 m., 130 £ jasna 178 mar. Żyto niżej 
120 f. 140 m., 12:/3 f. 142 do 145 mar. Jęczmień i groch na pa: 
szę bez ruchu. Owies świeży 125 do 130 mar, Wszystko za 
1060 kilogr,, franco kolej wyłącznie z cłem. Makuchy rzepa- 
kowe 5.10 do 5.25 m. Makuchy lniane 5.60 do 5.75 m. Otręby 
pazpnno jaca średnie 3.75 m. do 3.80 m., grube 2.90 do 3.95 m. 
: cj żytnie 4.35 do 4.40 mar. Wszystko za50 kilogr. franco 

olej. . Ń 

Sosnowico 5 sierpnia, —Żyto z natychmiastową dostawą 
polskie 76 kop., russkie 71'/, do 73 kop, Pszenica stara biała 
98'/, kop, stara;żółta 97!/, kop., pszenica nowa 91'/, do 94*/, 
kop. Owies nowy 64'/, do 65*/, kop, stary 66 do 74!/, kop. 
Jęczmień nowy browarny 823/, kop., średni 71'/ kop., na på- 
szę 64!/, kop. Gryka słabo, wyborowa 791/, kop., średnia 76'/, 
kop. Kukurydza stara 64!/, kop. Siemię Jniane wyborowo 135 
kop., śródnio 127 kóp., zwyczajne 105 kop. Proso 61!/, do 773/, 
kop. Makuchy rzepakowe 72*/, do 74'/, kop., makuchy miang 
88 kop. Siemię konopne 88 do 94%, kôp. Rzepak 98!/, do 1281/, 
kop. ryt pszenne grube 20*/, kop. Otręby żytnie 67'j, kop. 
za pud. 


Listy niedoręczone. i niewysłang 
dnia 14 sierpnia r. b. na tutejszej stacji pocztowaj 


A) Adresowane do Warszawy listy zamknięte: 1) 
Kazimiera Strzążówska — list z Warszawy, 2) F. Wawryk 
z wagonu po.ztowego, 8) F. Wawryk z wagonu pocztowego, 
4) I. Wawryk z wagonu pocztowego, 5) H. Ehmer z Peters- 
burga, 6) Aniela Chrzanowska pieczęć nić czytelna, 7) Mar- 
janna Kalińska z Sannik, 8) Kazimierz Kowalski z Kalisza, 
9) Jan Kalinowski ze Szczuczyna, 10) Ałeksander Klinowski 
z wagónu pocztowego, 11) Zmijewska z Sękocina, 12) Fio-, 
trowski z Zoppót, 15) M. Hamburger Będzina, 14) Aleksan- 
der Gmachowski z Kalisza, 15) Michał Jankowski z Zambro- 
wa, 16) Ludwik Krewalt z Szenborgs, 17) Anna Fiter z No- 
woradomska, 18) Jan Karwowski z Głowna, 19) Mikołaj Kae 
meryłow z Tuły, £0) Franciszek Skwarczyński z Piotrkowa, 
21) Antonina Korusz pićczęć nieczyteina, 22) Kazimierz Ku- 
ezel z Fiotrkowa, 23) Bracia Kajzer z Oreńburga, 24) Franci- 
szek Nowicki z Wielunia, 26) Stanisław Markiewicz z Span- 
gerberga, 265 Jan Gross i Kom. z Bordo, 27) A. Nathansohn 
2 pazare z Francęnsbadu, 28) A, Gnteknnst z powrotem 
2 singen, 29) Michalski z powrotem ze Szczawnicy. 30) 
Em, Frey z Krakowa, -31) W. A. Chwat z powrotem z Gdań- 
sxa, — Listy otwarte: 32) J. Wawrik z Wiednia, 33) Sza- 
ja Wajuberg pieczęć nie czytelna, 34) Mowsza Aren. z wago* 
Au +, 86) Gerszon Karsz z Mińska, 37) Władysław Stadni- 
cai z Brześcia Litewskiego, 38) Aleksander Gmachowski z Ka- 
lisza, 89) T. Herszman z Medina.—Przesyłki podopaską: 
a ed Szymanowski z Petersburga, 41) St. Cymerwann 
lina, 52) Antoni Kempińsk] miejscowy: 


ODPOWIEDZI REDAKCJŁ 


— Nieukowi,—Dobrami rycerskiemi /Rittergut) nazywał się 
dawniej w Niemczech majątek, którego właścicielem był 
szląchcic (Ein Ritter), a nie mieszczanin lub chłop, czyli pod- 
dany. Obecnie nazwa ta niema żadnego zgoła znaczenia, na~ 
dają zaś ją większym tolwarkom dla odróżnienia od wsi, za: 
mieszkanych przez włościan. Należy bowiem rozróżniać wieś 
niemiecką od majątku (ein Gut), gdyż we wsi mieszkają wło- 
ścianie, posiadający grunta własne, t. zw. gburzy, w majątku 
zaś mieszka tylko właściciel, tudzież jego służba i robotnicy 
folwarezni. Tu i owdzie jednakże we wsi znajdują się po- 
siadłości mniejsze włościańskie i większa, należąca do ziemia- 
nina, W Prusiech po największej części grunta, należące do 
ziemian, stanowią jedną całość, wcale przez grunta włościań* 
skie nie przeciętą. f 

— Stałómu i życzliwemu prenumeratorowi, — Wymienione 
w liście sz. pana listy zastawne ziemskie i m. Warszawy, sto- 
sownie do naszych informacyj, nie zostały wyciągnięte do 
amortyzacji. . 

— ip. lembierzowi i Jankowskiemu, — Adresu nia posiada- 
my. O miejscu pobytu poinformować może redakcja ndustrie 
Nationale, wychodząca w Paryżu: Chaussee d'Antin, 62.. 

— Panu Jóżefowi Saw.—Odpowiedź była w Je rx 

— Prenumeratorowi z ulicy (ołębiej. — Przejazd z Cincinati 
do Seronton odbywa się koleją i trwa około 40 godzin. 

— Tenorowi,=ŚSpiewak potrzebuje głosu—krótki wzrok nie 
stanowi poważnej przeszkody. 

:— Prenumeratorowi A. K. M 32.—Fakt to znany, ale nieca- 
ła roślina, lecz kwiat obraca się ku słońca. 


me CY Z 


Sprawozdanie meteorologiczas 
zd. 13.go sierpnia 1890 r. 


(Weding spostrzeżeń stacji warszawskiej.) 


Barom. Wilgot, Wiatr Tem. 0.=Temp. R. 


| 


Temperatura najniższą 0, 18.0=R. 144 , 


d. idol 2 najwyższa 0. 27.0=R. 246 
b. m, "Wysokość wody zpadłoj 0.1 mm, 


PE Pi 
DOLINA. SZWAJCARSKA. 


Letni Cyrk Ernesto Ciniselli. 


Tylko jeszcze trzy przedstawienia Dziś we czwartek 
wielkie przedstawienie ‚Braconnier‘ 
(Rabuś zwierzyny) wielka pantomina- układu dyre- 
ktora. Oprócz tego występ wszystkich artystów i 
artystek. Szczegóły w afiszach. 1057. 


"TEATR FRANCUSKI. | 


BY piątek 


dnia 3-go (15 go) sierpuia r. b. 


na benefis Pani Tariol. 
Picrwszy raz „La Fille de Mme 

Angot. - o. . Ba zk 
Biiety można dostać wcześniej u 
nefisantki. | 


be= 
821. ` 


, 


Cm WE E W BI 


angielski, niemiecki; -krajowy Wysoka i Grodziec, 


Cegte ogniotrwalą angielską Ramsaya, kra- 
jowa Stumpfa, oraz GHinkę białą i czarną, po- 


czynając od najmniejszych ilości do największych 
zapotrzebowań, zamawiać można w kantorze firmy 
ZAM. krajewski, Bielańska nr. 9, Hotel Pa- 


ryski (Telefou nr. 83) 2678 


| — Jeziorko pod Łomżą poleca „swoją wódkę 
z traw nadnarwiańskich ,„„Zaubrówkę*. Skłą 
hrutowy w Warszawie Trębacka 3. 436r 


Rozklad jazdy na. kolejach żelaznych 


Qdchodzą | Przychodzą 


POCI Ą GI. godziny i minuty 
W arszawsko-wiedeńska: 


Tośpieszny 3 kasy „ „ 
Osobowy 3 klasy, .  « » « « « » 
Osobowo-miejsc. 3 kle do Miotrkowa 
(Powyższe pociąg: iłączą się 
z koleją łódz ą.) 
aj aden H zę KM 
(Wagony sypialne Ta 1Tl-ej kl. 
idą do granicy, AL o% -aj kl.) 
Qsobow o-miej sc.8 kl. doSkięrniowie 
W arszawsko-bydgo.- ka: 
dej apa A 20 902 0 
Dsobowy S klasy. s » 4 « 21. « » 
Osobowo:miejscowy 3 kl. do Kutna 
W arszawsko-terespolska: 
Kurjerski 2 kl, do Brześcia | ,.. 


1 oczt. (3kł. od Łukowado Brześcia) |. 50 P. p. 
Y owarowo-osobowy 3 kl, do Brzościa 7, 1 rano 
| owarowo-osobowy3 kl. do Łukowa 9/46 wiecz, 
!|owar.-osob. lli LILkl. do Mrozów 9/30 rane 
Warsza w eko-petsfsburska, fól13 
Foczt, 3kl. do Wilna, Ekl, do-Pętęrsb, |1013 rano | 7/03 wiecg 
Osobowy 3 kl. , F J90; A" , 11/18 wiecz, | 7 OBrnno 
Osobowy 3 © „ „1.00. 0 „| 9180 e 9 28raua | 
Nadwiślańska do Kowla: . ; 
Osobowy (tuaźć ldo Dąbrowy i y 
Ostrowca) Ad A r 11/15 wiecz. | 8 5 rane 
Pocztowy (takża do kielo i Kölýs 
szok). .., | 3/30 p. p. 2/15 p. p. 
Towarowo-osobowy do Otwocka. , |7 15 wiecz. |-— — 
Micjscowy do Lublina (także do | _ © 
Dąbrowy, Ostrowca i Koluszak) . | %|46rano |10| Zwiecz 
Kadwiślańska do Mławy; 
Poóztowy>.11], 10 KEIJO TORPE „| 6/45 wiecz. |11/25 rano 
Usobowy , „, . . . . . «. „ „|10j= rano | 8/12 wioot 
Usobowy do Nowogieorgiewska . . | 4jl5P-=p. | Oj2l rano 
li:vbowy w święta i niedziele z Nos : š 
wogieorziowska . „|-|- ~ [1025 wie os 
Obwodowa z kolei wiedeńsk,; , 
Osobowy e « « + + +. + + . + |2]50p.p. | 8/55 wieć 
Osobowy « « « + « « « « „ e . „| fjlórano | 2107 p. e 
OGbwodowaz koleiterespolsk.: 
OSODOWY . - e - maa e 2 4 « «| Żll4p. p. | 7/54 rano 


Osobowy . . « « « ż « o * » o «| ŚllZwiecz. | 8130 P Pe 


„r 
-o oea nna a 


Statki parowe Fajansa odchodzą codziennie: 


: Do Włocławka o godz. 6-ej zrana i 1-ej po południu. 
Do Piocka kurjerskie o godz. 1-ej po południu. 
= Aimee „ 6ej b ej fana, 
Do Góry Kalwarji i Mniszewą e g 
"Z ER dò Sandomierza aw dzień © godi 


"20.8 | 7:ej i pół zrana”  : 


poto BapuraBa 2 (14) ABrycTa 1890 re 
Adam Pług) 


D.12:g0 g. 9 w. 745.9 69 z 22.4 179 
D. 13-go g. 7 r. 746.9 66 Z 215 172 
„  8-1pp. 7471 46 Z 26.1 
4730 (nowy 9. . o... Moanoxeno Jienc 
awcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewigz í 


